ROZMAITOŚCI. 


We Czwartek 


O wynalazku sztuki drukarskićy, pierw- 
szych drukarniach w Europie , i nay- 
pierwszych księgach wyszłych z pod- 
prasy, tudzież o stanie dzisieyszym 
niektórych drukarń polskich. 


(D okończenie. ) 


Od czasów Zygmunta III. kiedy 
kraiowa literatura, poczęła się ku upad- 
kowi nachylać, podówczas i sztuka 
drukarska dosyć iuż w tym kraiu wydo- 
skonalona, upadać i psuć się poczęła; 
naypięknieysze charaktery w każdym ię- 
zyku, zamieniono w Krótce w naylich- 
sze, zaniedbano pilności względem popra- 
wy drukuiących się dzief, a ztąd wycho- 
dzące pisma mnóstwem błędów bywały 
napełnione. Jan Förster drukarz w 
Gdańsku i Franciszek Cezary w Kra- 
kowie, byli w prawdzie w tey epoce 
dosyć sławni i znakomici drukarze, 
lecz po ich śmierci dfugo Polska niewi- 
działa Łazarzów, Hallerów i in- 
nych sławnych w 16. wieku drukarń. 

Za wstąpieniem na tron Stanisła- 
wa, kiedy schylona od dawna ku upad- 
kowi w _ kraju naszym literatura, 
nowa swoićy swietności rospoczynała 
epokę *) Michał Gzoell i Piotr Du- 
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% Pod panowaniem Stanisława Augusta 
wsławili się nauką: Stanisław Konarski 
Józef Minąsowicz, Adan Narusze- 
wic rymopis i dzieiopis, Ignacy Kra- 
sichi rymopis i polityk, którego słusz- 
nie z Wołterem równać można, Kar- 
pinski, Kniażnia, Eysymont, 
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four, oba cudzoziemcy założyli w sto- 
licy kraiu naszego drukarnie ze wszech 
miar doskonałe, 


rymopisowie, Swithowski antor szą- 
nownego pisma o budownictwie, które się 
równa zagranicznym, Dmuchowskhi tłó- 
macz Iliady, Eneidy, i innych; Hugo Ko- 
tatay polityk, Lachowski, Kar- 
powicz, Kalinski kaznodzieie, Ga- 
wronski wielu dzieł matematycznych 
tłumacz, Sniadccki znakomity mate- 
matyk, Ignacy Potocki, Joachim 
Chreptowicz mężowie nauka znakomi- 
ci, Szkrzetuscy Kajetan i Wincenty, 
dzieiopisowie i politycy, Wyrwicz 
jeograf, Przybylski rymopis, historyk 
i biegły w obcych ięzykach, Albertran- 
dy moiwcai dzieiopis, Teodor Ostrow- 
ski prawa polskiego Cywilnego i dzieł in- 
nych autor, Staszye wiela dzieł tłu- 
macz; Kuk znawca historyi naturalney, 
Zaborowski matematyh, Osiński 
fizyk i chemik doskonały, Siarczy h. 
ski historyk i jeograf doskonały, wielu 
dzieł wydawca. Piramowic z, Mów- 
ca i wielu dzieł autor; Golański mow- 
ca podobnież i teolog, Kopczyński 
sławny gramatyk, Pilchowski dobry 
autorów klassycznych, a Jakubowski 
dzieł matematycznych tłómacz, Zabło c- 
hi,Bogusławski Bohomolec, pisma- 
mi dramatycznemi sławni; Knrapatnic- 
kii Warsz ychi heraldycy, Janoc- 
ki bibliograf sławny, Krzysztof J datte 
Józef Bogucki znaiomością ięzyków 
starożytnych sławni, Stroynowski 
dzieła o prawie natury, politycznym i na- 
rodów wydawca, i tyle innych o których 
iuż Stanisław Potocki i Bętkowshi 
wspomnieli; a z których jedni do dzić 
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Pierwszy będąc w spółce z B reit- 
hopfemsławnym w Lipsku, i Dre- 
znie księgarzem i drukarzem, wyra- 
żał na niektórych dziełach z pod iego 
prassy wychodzących w Dreznie i 
VVarszawie poźnićy Ignacy Groe- 
bell w Krako wie dosyć znaczną za- 
łożył drukarnia, charaktery różnych dru- 
ków naypięknieysze maiącą ; która po 
śmierci iego syna Antoniego Ignacego, 
przeszedłszy do Józefa Mateckiego, 
zaopatrzona została swieżo now emi dru- 
kami, Potem Jan May Redaktor Gaze- 
ty krakowskićy nabywszy drukarnią od 
Stanisfawa Stachowicza na nowo od- 
lawszy dawne iéy druki dosyé porząd- 
ną utrzymywał w tém mieście drukar- 
nią. Obićdwie te drukarnie wydawały 
corocznie wiele dzieł dobrych i użytecz- 
nych, częścią oryginalnych, częścią z 
obcych ięzykow na oyczysty tłumaczo- 
nych, które literaturze polskićy zaszczyt 
przynoszą ; dzieła zaś wychodzące z nich 
w tém na niepoślednią zasługuią zaletę, iż 
przez pilny w poprawie dozór, staią się od 
błędów drukarskich zupełnie wolne. VV 
czasie tegoż panowania, kiedy wyrok Sto- 
licy apostolskiey zniósł Towarzystwo Je- 
zusowe , drukarnie do tegoż zgromadze- 
nia przywiązane, nabyło wielu prywat- 
nych , powstały więc tym sposobem dru- 
karnie w Poznaniu, Kaliszu, San- 
domirzu, Grodnie, Kamieńcu, 
Berdyczowie, EE P o- 
czaiowie u XX. Bazylianów, w 
Piotrkowie u XX. Piiarów it. p.; 
VV kraiach polskich, które przez podział 
kraiu w roku 1772 pod obce rządy do- 
stafy się, pozakładano w wielu miastach 
drukarnie. Tak w Galicyi we Lwowie 
widzieliśmy drukarnie u Pillera i 
W ichmana, późniey u Schnayde- 
ra,w Tarnowie u Matyiaszow- 
skiego, w Przemyslu u Gotę- 
biowskiego. WV Wiedniu takżę 


dnia ieszcze Żyiący z zaszczytem i chwa- 
łą imienia swoiego, coraz nowemi dzie- 
łami zbogacaią Literaturę oyczysią. 


otwarto drukarnią Polskę, z któréy książ- 


ki prawne, i ustawy wyszły rządowe. Na 
Biaforossyi w Mohylowie i Witeb- 
sku drukarnie polskie założono, iako 
też w kwidziniu w Prusach zachod- 
nich. Zaprowadzenie atoli tych pięknych 
do kraiów Polskich druków , które teraz 
postrzegamy, winniśmy naywięcóy Ta- 
deuszowi Mostowskiemu Ministro- 
wi spraw wewnętrznych i policyi w kró- 
lestwie Polskićm, który staraniem swo- 
ićm maiąc wydawać W ybór Pisar- 
zówPolskich *) wWWarszawie, nie 
tylko ozdobne charaktery, i piękne czcion- 
ki umysinie na wydanie tegoż dzieła z 
Lipska sprowadził, ale nadto, nie żało- 
wał podięcia naywiększych kosztów , na 
naypięknieysze tychże dzieł wydrukowa- 
nie. Za przykładem Mostowskie go, 
poszły niektóre drukarnie w kraiu, tak 
drukarnia XX. Paulinow w Częstocho- 
wie pod rządem dotąd JX. Bielskie- 
go zostaiąca, zaopatrzona została stara- 
niem iego w nowe piękne charaktery, 
który iedne z nich z Berlina sprowa- 
dził, a drugie w Warszawie z daw- 
nieyszych przelać starał się. XX. 
Paulini w Częstochowie, nieo- 
omieszkali także swoićy wydoskonalić 
drukarni, przez odlanie na nowo druków 
dawnieyszych , i nowych sprowadzenie. 
Na pochwałę podobną zasłużyło sobie 
byfo zgromadzenie Towarzystwa Jezu- 
sowego w Połocku, które maiąc od 


*) Wybor Pisarzów Polskich. Miało 
to bydź dzieło ogromne w 100 Tomach, 
zawieraiące w sobie dzieła nietylko daw- 


nych ale i nowych pisarzów Polskich, lecz | 


dla różnych przeszkód nie doszła liczba 
'Tomow tylko 20 resztę Autorów przesta* 
no wydawać. Z tych co wyszły są: Na- 
raszewicz, Orzechowski, Ko: 
chanowshki, Wargochi, Koiało: 
wicza tłumaczenie części Tacyta etc. 
Szkoda, że to dzieło niedoszło do skutku, 
a większa ieszcze, że poczęto drukować 
od znaiomszych powiększey części uam 


dzieł, a tych, o których ledwo niektórzy 


słyszeli, nie udzielono publiczności. 


czasów Batorego założoną w swóm 
Kolegium drukarnię, w czasach terezniey- 
szych przyprowadziło do tego stanu, iż 
się równać mogła z pierwszemi w Pol- 
szcze drukarniami, P. Zawadzki po- 
siadaiący znakomite drukarnie i księgar- 
nie w Warszawie i ilnie, nie- 
pozwoli? się także nikomu w tey mierze 
wyprzedzić, doprowadził ón do naywyż- 
széy doskonałości obiedwie swe drukar- 
nie, czego są dowodem, wychodzące z 
nich na widok publiczny dzieła, przez 
które właściciel drukarni zasługuie so- 
bie na słuszną wdzięczność, i pochwa- 
łę od przyiaciof literatury. 

ależy tu także oddać sprawiedli- 
wość sfławnemu w VWVrocławiu dru- 
karzowi i księgerzowi razem Wilhel- 
mowi Bogumiłowi Kornowi, który 
nietyłko, iż naypięknieysze w swych pra- 
sach do ięzyka polskiego posiada druki, 
ale nadto stara się aby dzieła, z pod ie- 
go wychodzące prasy, na pięknym pa- 
pierze drukowane i pięknemi rycinia- 
mi ozdobione byśy, niemnićy zupeł- 
nie od drukarskich omyłek wolne. Na- 
śladowcą Korna chce bydź Franciszek 
Gernttner księgarz i drukarz krakow- 
ski, który w przód ieszcze, niżeli w KHra- 
kowie założył drukarnią, starał się 
oto, aby dzieła iego kosztem z innych 
wychodzące drukarń , były naypiękniey- 
szym i naysposobnieyszym do czytania 
każdemu charakterem drukowane; a 
założywszy w roku 1810 w Krakowie 
drukarnią, przez kupienie pozostałych 
Re Trasslerze drukarzu pras, wy- 
brał z nich naydokfadnieysze do dru- 
ków polskich charaktery. 

Drukarnia akademicka w Krako- 
wie, długo wprawdzie nie miała dos- 
konałych druków, stare druki częstém u- 
żywaniem stały się do dalszego używa- 
nia za mało zdatne. JVVX. Sebastyan 

rabia Sierakowski stanąwszy na 
czele Akademii Krakowskićy , iako ićy 
Rektor, zwrócił szczególnićy swą uwa- 
gę na dzwignienie upadłćy drukarni, 
sprowadził więc z VVeymaru dosko- 
naiego gisera, który dawne druki na 


nowe przerobił, a tym sposobem posta- 
wid tę drukarnią w tey świetności, w 
na przed lat trzydziestu znaydowała 
się. 

ý Drukarnie Macieia Dziedzickie- 
go, pierwsza w Krakowie, dawna 
po iego oyeu,' druga niedawno w Ra- 
domiu w r. 1811 założona, posiadaią 
wybór naylepszych druków, przez wła- 
ściciela z Łipska sprowadzonych, 
który uniesiony chęcią, służenia iak 
naylepićy publiczności, nie wahat się 
podiąć tak znakomitych kosztów, na u- 
rządzenie doskonałćy ze wszechmiar 
drukarni. Na podobną sobie zastużyli za- 
letęę PP. Mehwald w Kaliszu, i 
Pruski w Lublinie; założywszy oni 
w wspomnionych miastach drukarnie, 
opatrzyć ie starali się w przyzwoite cha- 
raktery , nie żałuiąc podiąć równie iak 
naywiększych kosztów na przyzwoite 
ich urządzenie. Prócz wyszczególnio- 
nych tu drukarń mamy ieszcze wiele in- 
nych tak w królestwie Polskićm, iako 
też i w prowincyach dawnieyszych Pols- 
kich , tudzież za granicą, i takowe dru- 
karnie znayduią się: w Warsza wie u 
Gliksberga u XX. Missyonarzów, 
Lebrunowska w Lublinie, XX. Try- 
nitarzów w Kielcach, nowo założona 
przez Stokowskiego komisarza, w 
Zamościu i Sandomirzu od daw- 
na bedące, w Płocku i Łomży no- 
wo założone, w Poznaniu kompanii 
Dekiera, w Berlinie Ungiera, 
w Łowiczu Prymasowską czyli Arcy- 


*) Po odnowienin druków Akademichich w Kra- 
howie wyszło z drukarni Akademickiey 
dzieło, o Budownictwie JX, Sie- 
rakowskiego pod tytułem Archi- 
tektura obeymuiąca wszystkie sposoby 
budowania, in folio w T. II. Pierwszy 
zamyka w sobie samo dzieło, a drugi fi- 
gury do tegoż dzieła służące. Dzieło to 
iest przypisane królowi Saskiemn w ów- 
czas Xięciu Warszawskiemu, i iest iednem 
z naylepszych pism w tym przedmiocie 
nietylko kraiowych, ale i zagranicznych. 
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biskupią zwana w Chełmie w Prusach 
zachodnich; wszystkie trzy iuż dawnićy 
będące, na koniec w Państwie Rossyi- 
skićm niedawno założone iako to: w 
Grodnie, Mińsku, Krzemieńcu, 
Zytomierzu, Charkowie, Nito- 
wie i Petersburgu; CO wsz stko 
każdego przekonać może, Ze naro Pol- 
ski niechce żyś w grubćy ciemnocie 
lecz przez wszelkie sposoby dąży do roz- 


szerzenia i upowszechnienia u siebie o- 

światy. *) 

*) Rada Stanu Królestwa Polshiego, w rapor- 
cie swoim o dwuletnich czynnościach 
Rządu, czytanym na posiedzeniu Seymu, 
wyobrażaiąc stan kraiu, wspomina, iż w 
samey Warszawie przez ostatnie dwa 
lata wyszło ksiąg 126 zaś w tymże czasie 
sprowadzono z zagranicy ksiąg przez dru- 
karzów, instituta,i osoby prywatne, więcćy 
niż ich wyprowadzono, 0 223348 Złp. 
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Rzeczy rozmaite. | 

Z Pragi. (Cięg dalszy.) — Jezuickie kolegi- 
um IHKlementynskie pod panowaniem Fryderyka 
I), zbudowane, iest to wielki gmach , który mieści 
w sobie nietylko C, K. bibliotekę Uniwersytetu, aka- 
demię rysunków i malarstwa, wieżę astronomiczną , 
C. HK, naturalny i fizyczny gabinet i alumnat Arcybis- 
kupski kształcący młodzież na xięży świeckich, ale 
nawet dostatecznem iest umieszezeniem dla gymnazi- 
um Altsztadzkiego, niemnicy dla filozoficznych i in- 
nych instytutów. M. 3 y”: 

Pierwszy poezątek założenia Cesarshiey biblio- 
teki Uniwersytetu, btóra besprzecznie do nayważ- 
nieyszych księgozbiorów kraiow Anstryackich poli- 
ozona bydź powinna, nastąpił w lat kilka po obięciu 
tego gmachu przez Jezuitów, a za zezwoleniem, Ce- 
sarza Ferdynanda sprowadzono wielka liczbę 
ksiażek z Klasztoru Gelestyńskiego w Olbin , z któ- 
rych atoli oprócz kilku rękopismów mało się znay- 
duie. Xiążęta i Magnaci ofiarowali dla biblioteki 
poiedyńcze ważne dzieła i całe zbiory, a Gesarz u- 
darował klasztor gmachem Karolinengebäude zwa- 
nym wraz anaintea tamże znayduięcą się i w pierw- 
szóy połowie 18 wieku zbudowaną została wiełka sa- 
la, która podówczas całą bibliiotekę Jezuicka mie- 
ściła. 

Zdaie się, źe nad tym księgozbiorem iakaś moc 
wyższa czuwała, gdy pomimo naygwałtownieyszych 
zaburzeń czasu, zadnego znacznego niedoznał uszko- 
dzenia. W roku 1618 gdy Jeznici z Czech wygnany- 
mi, a gmach opuszczonym został, wydał Rząd roz- 

orządzenie do senatu akademicznego zachowania o- 
wey biblioteki w mieyseu bespiecznóm, ażeby na 
przypadek oblężenia miasta ten kosztowny kleynot 
mogł bydź ochronionym, Rozkaz ten nie został 
wprawdzie uskutecznionym , iednakże Jezuici pow- 
róciwszy po potyczce na białćy górze znalezli ową 
bibliotekę w tym atanie, iak ią zostawili, a nawet 
odzyskali niektóre z tamtąd pokradzione książki : 
Nie tak szczęsliwie udało się podczas napadu Sasów, 
którzy w roku 1631- znaczną ilość książek z sobą za- 
brali, z których pomimo wielkicy staranności w od- 
zyskaniu, przecież wiele zginęło. ima S 

Gdy iuź Jezuici zestali oddalonymi a biblioteka 
stała się bezpośrednią własnością Cesarską , takowa 
znacznie pomnożoną została hsięgozbiorami wszyst- 
kich zniesionych klasztorów , połączono więcey gma- 


Redakcia F. Krattęra, 


chów krzyżowemi kurytarzami z salą, w którcy te- 
raz tylko oddział Teologiczny znayduie się, Hrabia 
Kinski ów sławny woyskowy autor swoią bibliote» 
kę wcielił także do tóćy publiczny z tem zastrze- 
żeniem, ażeby z innemi dziełami nie była pomicszaną , 
dla czego oznaczona iest napisem: Bibliotheca 
Kinskiana. 

Bibliioteka owa zawiera w sobie wielkie bogac- 
twalnceunabilio w sztuki drukarksicy a szczegule 
niy stawia nam dowód, iak prędko ta sztuka w 
Czechach się wzniesła; nierównie wielką iest ićy o- 
zdobą skarb dawnych dokumentow i rękopismów, 
który osobny maiąc oddział kilka pokoiów zaymuie, 
między niemi znayduie się rękopism bistoryi natu- 
ralney Pliniusza starszego, i rękopism listów 
Pliniusea młodszego: którego listy w lepszym tam 
znayduią się porządku, iak ie dotychczaa snaydy wać 
było można. 

( Dokończenie nastąpi. ) 


Z Krakowa, Starozakonny Samuel Baum, 
ogłosił w gazecie Krakowskićy prenumeratę na gram- 
matyhę polsko - hebrayską, którćy sam iest autorem, 
Gena exemplarza na pięknym papićrze wynoai Zł. 8. 

Z Warszawy. Meteor, czyli kula ognista 
przełatuiąca, o którey doniosła gazeta Poznańska, 
widziana także była w rozmaitych częściach Królestwa 
Polskiego, mianowicie około GCegłowa, w Ro w- 
shiem, w Huiawch etc. lecz prawie każdy, hto 
ią widział, opisuie ią imaezey, to iest, nie iednako- 
wą iey nadaią wielkość i kierunek biegu, zgadzaią się 
iednak wszyscy , iż ta kula skry gubi, i bieży dosyć 
blisko ziemi. — Od dwóch tygodni pabliczn: ść War- 
szawska wieczorami uważa ziawionego iakiegoś ko- 
metę; ciekawe są rozumowania otóm ziawisku, ie. 
dni wideę ogon, drudzy go dostrzćdz nie mogą , ice 
dni utrzymuią , że ten fenemen iest znakiem zagłady 
Turków, inni że iest skutkiem panuiącćy suszy it. d. 
spodziewamy się, że uczeni znawcy doniosą publicze 
ności o rzeczywistym stanie tego ziawiska, 

Urządzenie Amfiteatru w Królewskich Łazien- 
kach na kepie; iuż jest bliskiem końca , wkrótce da- 
ne tam będzie piórwsze widowisko sceniczne, Od cza- 
sów Stanisława Augusta raz tylko w tem 
Przyiemnem mióysen danem było widowisko, gdy 
pierwszy raz znaydował się w Warszawie N. 
Fryderyk Wilhelm III, Król Pruski z awoią 
Małżonka. 


= Drukicm J, Piliera, 


